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Sprawa Katechetów przed Sejmem. 


Mowa Księcia Biskupa Krakowskiego wypowiedziana 
w sejmie dnia 28. stycznia b. r. była tak zasadni tak 
głęboko wnikała w ducha naszego szkolnego ustawadaw 
slwa 


je może się stać epokową dla naszego szkolnictwa, 
jeżeli tylko, jak p dobrej 
woli w sferach decydujących. Każdy Biskup na mocy 
swego urzędu ma prawo w kwestyi religijn 
wania nie tylko radzić w sejmie, 
Ksigżą Biskup Puzyna przemawiał w sejmie nie tylka 
jako posch, ale jako sędzia naszych stosunków szkolnych 
a kompetencyi w tym przedmiocie chyba mu żaden z ka- 
tolików nie zaprzeczy. Uchwały wiecu Katechetów mogły 
się temu lub owemu wydawać życzeniami jednego stanu, 
który, podobnie jak inne stany, dba tylko o siebie i miewa 
tak je 
też może rozumiano w górze. Z sądem Biskupa nie bę- 
dzi sobie lekko postąpić. jak z uchwałami 
wiecu, nie można go będzie przyjąć tylko do wiadomości 
z protekcyjną, ale nie wiele obiecującą życzliwości 
Dodzie należało coś zasadniczego postanowić 

Po tej mowie wszystkim rozjaśnić się powinnu, że 
nasze szkolne ustawodawstwo nie jest zgodne z duchem 
i organizaeyą Kos Myśmy tu y 
już dawno wiedzieli i nieraz o tem mówili i pi na je- 
dnak głosy nasze uważano jako coś szowinistycznego, 
piętnowano jako seharfere Tonart, nazywano brakiem 
taktu. Odkąd w parlanencie, sejmie i radzie szkolnej po- 
stawiono ado: quieła non movere, 
nie liczył się z krytyką, na jaką mo 
jakaś zapalona głowa młode 
szkolny Lymezasem loczył się z coraz większ 
i szumem lawirując między ustawą na poły tylko wy- 
znaniową, którą się uważało za szczyt mądroś 
nielykalnego, a uezuciami katolich episkopatu i du- 
chawieństwa, którega nie wypadało zrażać. Radey szkolni 
l na to, by za wszelką cenę nie 
go starcia i drogą kompromisów 


ypuszczamy, znajdzie się do 
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paradą 


już na serya 


iiza coś 


wysilali cały swój spr 
dopuścić do ostrzejsz 
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Z Towa 


dzić wy 
należy 


niające się co chwila kolizye. 1 przyznać 
, że nasza magistratura szkolna była dość zrączną 
w tem jawirowaniu, niejednokrotnie pokazała dobrą wolą 
1 czyniła nawet ustępstwa w poszczególnych wypadkach. 
by ratować reputacyę ustawy w obce katolickiej ludn 


i 
Tylko niestety działu się to prawie zawsze w tej formie, 
że się robi grzeczność Biskupow: a łaskę temu lub owomu 
księdzu. Jednak i przy tej ciągłej łaskawości Rady szkol- 
nej cierpiały czasem jednostki 


Teraz przeminęła już epoka ludzi połowicznych, 
których cała mądrość polegała na zręczności w omijaniu 
zasad i kierowaniu się oportuniznem. Powszechnie na 
zywało się to taktem, jakby takt był synonimem braku 
zasad. Dzisiaj na »braku taktua, jeżeli tak na 
i ad. Czas więc 
ostatni dla wszystkich, by barwę. Jak 
drogą pójdzie p. Rotter i towarzysze, to wiemy; cieka 
wiśmy tylko, jakie stanowisko wobec wniosków Księcia 
Riskupa zajmą iuni. 


silne 


zwać nam wolno 


Jeszcze z jednego w 


ględu przemówienie Księcia 
Biskupa zasługuje na uwagę 
niedwuznacznie potrzebę szkoły wyznaniowej i wyraża 
uzasadnioną nadzieję, niemal pewność, że się jej nieba- 
wem doczekamy. Ileż to nasłuchaliśmy się frazesów na 
temat rehgijności naszych szkół: mają one być tak ma- 
drze urządzone, że powinny zaspokoić nawet najwybred- 
niejszego katolika; wobec tega szkoła wyznaniow 
najmniej dla naszego kraju jest niepotrzebną. W 


mianowicie zaznacza onu 


a przy- 
ak m 


wszyscy z wyjątkiem chyba świeżych socyalistów jesl 
śmy narodem katolickim z krwi i kości, a nasi »szkol- 
nicyc obraziliby się bardzo, gdyby ich posądzona o brak 


katolicyzmu, a więc mein Liebchen, was willst du noch 
mehr!? Tymczasem Biskup osądził, że naszym szkołom 
jeszcze daleko do tego, by odpowiadały potrzebom kato- 
lickiej ludności, że zatem potrzebaby je ulepszyć w kie- 
runku wyznaniowym. Z tem zdaniem koniecznie wypa- 
dnie się liczyć; bo któż kompetentniejszy w sprawie na- 
uki religii: dyrektur, radca szkolny, pos 
serwatywniejszy, czy też Biskupi Spodziewamy się, że 
po tej mowie nieco skromniej wyrażać się będą 0 swym 


kon- 


sł choćby 
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katolicyzmie obrońcy szkoły dzisiejszej. Wszak miarą 
i probierzem prawowierności ezyichś zapalrywań i po- 
glądów nie może być nigdy sąd osobisty, ale orzeczenie 
Kościoła wydane przez właściwe organa, jakimi są Papiez 
i Biskupi. 


Przejdźmy pokrótce główne myśli i wnioski Księ- 
Dostojny Mowca rozpoczął od spokojnej 
yki ustawy o katechoiach z dnia 1. 
zywidzi dnehowjeń- 


cia Biskupa. 
a wyczerpującej k 


grudnia 1889. i wykazał. że ustaw 
stwo, gdyż stawia katechótę na równi z innymi nauczy- 


ni, a nie uwzględnia jego charakteru duszpasler- 
skiego. Nadto stosunek służbowy kalechetów 
ustawa określa, sprzecz jest z cała organiz 
ściała katolickiego, gdyż usuwa kapłana z pod bezpośred- 
niej jurysdykcyi Biskupa ï poddaje go pod władzę kie- 
równika i wszystkich władz szkolnych, które mają prawo 
katechetów mianować, dyscyplinarnie sądzić, a nawet su- 
spendować. Celem usunięcia tej niewłaściwości stawia 
Książę Biskup wniosek: pł. że służbowy stosunek księży 
katechetów określi bliżej Rada szkolna kraj. w porozu- 
mieniu z Ordynaryutam: biskupimi«. Dalsze wnioski mają 
na celu ulżenie w pracy katechetom przez zmniejszeme 
liczby godzin obowiązkowych, a równocześnie zrównanie 
ich co do płacy z nauczycielami szkół wydziałowych: 


cie 


»ll. ks, katecheta w szkołach ludowych, wzęlędnie 
wydziałowych jest obowiązany do dawania najwyżej 22 
godzin tygodniowo nauki i jedną exhortę t. j. 24 godzin 
tygodniowo. 


IM. Nauczycielom rehgii posiadającym wykształcenie | 


uniwersyteckie i kwalilikacyę do nauczania religii w szko 
łach wydziałowych przyznane zostają pobory nauczycieli 
wydziułowych bez względu na to, czy ustanowieni są 
przy szkole wydziałowej lub pospolitej. 
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Ko- | 
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| 
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IV. Z jednej strony by §. 6: ust. przyznane wyna- 
grodzenie za każdą godzinę nauki religii udzielane) w 4 
klasie szkoły ludawej i wydziałowej podwyższona z obet- 
nych 20 złr. na 40 złe, tudzież proponuję by dodana do 
$. 1. ustawy dodatek następującej treści: 

Gdzie slosunki tego wymaz e Rada szkolna 
kraj. uslanowić nauczyciela religii przy szkole 4. lub 
więcej klasowej nakładając na niego obowiązek udziela- 
nia nauki rehgii także w szkołach w miej 
do tej samej paralii należących aż do oznaczonej ustawą 
liczby gadzine. Wszystkie te wnioski zostały dostateez- 
nie umotywowane. 

i należą się Dostojnemu Mowcy za lo, 
że pilnie wizytując szkały odezuł potrzeby katechetów 
ludowych, zrozumiał ich przykre położenie i odważnie, 
jak na Biskupa przystało, wystąpił w ich obronie publi- 
cznie przed całym krajem. Nie wiemy na razie, jaki las 
spotka te wnioski. Ale choćbyśmy przez nie nie więcej 
nie zyskali, jak tylko biskupią aprobatą dla naszych uza- 
sadnionych żądań, to już będzie bardzo wiele, gdyż od- 
tąd tem śmielej i z większą otuchą będziemy się mugli 
powoływać na mowę Księcia Biskupa. 

Rozumiem, że te wnioski, a bardziej jeszcze cała 
mowa Księcia Biskupa będzie dla niektórych zbyt mie- 
wygadną, być może, że nastąpią nowe kompromisy z dzi- 
siejszą ustawą, nowe jakieś okólniki lub wyjaśnienia, nie 
powiem już, wykręty. W obec zusadniczegu stanowiska 
Księcia Biskupa nie one nie pomogą; takiemi poprawkami 
trudno będzie załatać ten wyłom, jaki mowa w usławie 
zrobiła. 'Frzeba będzie gruntowniejszej rewizyi ustawy 
i naprawy stosunków, AWS że się chce wytwarzyć coś 
w rodzaju Kulturkampfu. to jednak braknie sferom 
decydującym odw „W za kosztowny to ekspery- 
ment na dzisiejsze f. 


owaściach. 


é i dz 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


iański i żydowski. 


Podział światu waspółezesnego na chrzeń 
Dreyfussa i Zuli, niasonerya | dziennikarstwo żydowskie. 
cyjska. Lwowsey radykałowie, Iwowscy Żydzi » sluchacze Politechniki. 
Ślanowisko prasy warszawskiej. Solidarność chcześciańska. Rezruchy 
i demonstracje przeciw żydom we Irancyi. Pogrzeb Uayrola i tele- 
kram mera è (ranu. Stanowisko francuskich katolików w obec rządu 
Dalsze prześladowanin Kościola, proboszczów i zakonów. 
zwiększenia: i ii następstwa. Ww jaser zanie i wypę 
ków. Szkoły nit Jadaga 
tedry w Tuni 
św. w bazylica św. 
gandzie. Jakie Kollegium, Uniwersytet Gregory 
dlitwy za Anglię. 
Coraz wyraźniej zarysowuje się w najnowszych 
czasuch podział cywilizowanego świata na chrześciański 
i żydowski. Z jednej strony na ruinach bankiersko-bez- 
wyznaniowego liberalizmu, te same masońskie, semickie 
dłonie, których wysiłkiem zmora ta sto lat gniotła uropę. 
wżnoszą socyalistyczną twierdzę. Z drugiej społeczeństwa 
chrześciańskie we wszystkich krajach budzi się z odrę- 
twienia, otrząsa się z liberalnych przesądów i frazesów, 
wyzwala z więzów giełdy i przekupionej prasy i zaczyna 
walczyć o swoje prawa i istnienie, o swoje ideały i wia- 
rę — nieraż w zbyt gwałtowny sposób i niewłaściwych 
używając środków. ale wszędzie zdążając do tego samego 
celu, 


at jobieosiowa Ojcu 
iotr 18, lutego. »Acadenia poliglotta» w Propa- 
ski Hrartwo mo- 


Sprawa Dreyfussa jest charakter aym dowo- 
dem tej solidarności masoneryi całego świata z żydow- 


stwem. Z wzruszającą jednomyślnością całe liberalne 
dziennikarstwo, będące na żydowskim żołdzie, wszystkie 
włoskie i hiszpańskie loże, wszyscy wiedeńscy i lwow- 
scy Żydzi wysyłają telegramy da Zoli i napełniają powie- 
trze odyłosem jęków i złorzeczeń w obronie żydowskiego 
męczennika na Dyabelskiej wyspie. Z uznaniem podnieść 


potrzeba, że galicyjskie dziennikarstwo w przeważnej 
i lepszej części swych organów z tą kampanią masońską 


nie solidaryzuje się i alba stoi po stronie sprawiedliwo- 
ści, albo jest przynajmniej neutralnem. Tem bardziej zna- 
miennem jest zachowanie się naszych radykałów i ich 


arganu -- a którym można powtórzyć z małą zmianą 
to, co Napoleon powiedział o moskalach: podrap rady- 
kalne piśmidło — wylezie z niego żyd. 


Dlaczego jednak z żydowstwem całego świata soli- 
daryzuje się młodzież lwowskiej politechniki, wysyłając 
równocześnie z kahałem telegram do Zoli? Dlaczego le- 
psza i uczerwsza część tej młodzieży przeciw takiemu 
nadużyciu swego imienia nie protestuje, jak to swojego 
czasu w obec socyalistycznych demanstracyi zrobiła mło- 
dzież uniwersytecka? 

I dlaczego prasa warszawska tak odmienne w spra- 
wie tej zajmuje stanowisko? ('zyżby nawet 1 zachowa- 
wcze. jej organa uległy semiekim wpływom? 

W przeciwieństwie do solidarności żydowskiej wy- 
stępuje coraz wyraźniej solidarność chrze: 
wiście, że w rozruchach i lumultach ulicznych, jakie 
przeciw żydom zdarzyły się w Marsyhi i Algierze, kato- 
hey udziału nie brali — 2 jednak trzeba, nie 
dla usprawiedliwienia oczywiście antysemitów, ale dla 
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Dla uspokojenia tych, których mowa Księcia Biskupa 
jeszcze nie przekonała, tudzież dla usunięcia pewnych 
skrupułów, jakie u niektórych wywołać mogła, dodamy 
jeszcze następujące uwagi. 

Przedewszystkiem Książę Biskup Krakowski znany 
jest zaszezytnie w całym kraju z logo, że nie folguje 
zbylmo nienzasadnionym zachciankom podwładnego mu 
jeżeli tedy taką mowę w sejmie wypo- 
wiedział, io nie NOR. się niezem 
konieczną i ułęboko odczutą potrzebą. 
lej obawiać, że katechela wyzwolony z pad władzy świec- 
kiej zacznie zaniedhywać swe ohowiązki. Ci sami Bis 
którzy sią ujmują za katechelami, potralią ich utrz 
w karbach ohowiązku i ta daleko skuteczniej n 
slkie rady szkolne. Nie żądamy dla siebie szcz 
przywilejów, a tem mniej przywileju bez 
jesteśmy 1 chętnie poddamy się pod władzą dyscyplinar 
ale Biskupa, zgadzamy się nawet na usunięcie z 
szkoły nieodpowiedniego kalechely, ale ~ wyrokiem wła- 
dzy Duchownej. Przywilej ten należy się choćby nie 
szym osobom, to stanowi naszemu i jest 1 będzie zawsze 
postulatem Kościoła katolickiego. W końcn by się nikanm 
nie zdawało, że dążymy do opanowania szkoły, oświad- 


duchowieństwa; 


arności: lndźmi 
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czamy, że nie na panów nas powołał P. Bóg, ala na 
sługi, tylko sługi Boże. Jednego tylko pragniemy. by 
w ch szkołach niepodzielnie panował P. Róg i ni 


wolno nam spocząć, dopóki nasze życzenie się nia ziścię 
w takiej dopiero szkole chętnie zadowalimy się choćby 
oslalniem miejscem. ł.fnjmy. ża się takiej szkoły docze- 
kamy. gdyż jożeli nasi Biskupi dla swych zasadniczych 
postulatów nie znajdą posłuchu u władzy ustawodawczej 
bedą zmuszeni zwrócić się do ludności katolickiej. by 
pomyślała o szkole odrębnej. x’ 


Kazanie na niedzielę Mięsopustną 


„A które na ziemię dobrą, ci są którzy 
dobrem a wybornem sercem, usłyszan- 
szy słowo Boże zatrzymują i meoc 
przynoszą w cierpliwości”. 

Wak, 8. 15) 


Zadanie, 


jakie Chrystus Pan miał spełnić na ziemi, 
Jedna część posłannictwa Jego zasadzała 
uczynieniu sprawiedliwości Bożej za grzechy 
świata tej dokonał Zbawiciel męką 1 śmiercią swoją. 
„Ba jeden Bóg, jeden i pośrednik Boga i ludzi, Jezus 
Chrystus, który to siebie dał odkupienie za wszyst- 
kich*. il Tim. 2, 5, 6. Druga część wielkiego zadania 
Chrystusa Pana "polegała na pouczeniu ludzkości o jej 
celu i śradkach, zapomocą klórych cel poznany osiągnąć 
można. a zmierzały do tego wszystkie nauki Jego. Stąd 
też pajmujemy dlaczego Augustyn św. rozważając donio- 
słość nauk Zbawiciela dziś przez Kościół katalieki gło- 
szonych, powiada” „Tyle znaczy słowo Chrystusa, co i Cialo 
Jego*. Tak! tyle znaczy: bo cała męka Jego i śmierć na 
drzewie krzyża nie odniosłyby pożądanego skutku, gdyby 
On sam nie pouczył nas o wartości lego cennego okupu, 
jaki za nas złożył, gdyby nie podał sposobów, zapomocą 
których każdy czerpać może z bogatej skarbnicy Jego 
znsług. 

„dawałoby się, że człowiek, mając takiego nauczy- 
jakim jest Chrystus i Kościół Jego, z radością otwo- 
serce na przyjęcie prawd przez nich podanych, ża 
nie uroni % togo, co nie z ludzi wyszła, ale z nieba 
rzyniesione zostało Niestety! dzieje się inaczej! Dla 
lu jesl słowo Noże głosem wałającego na puszczy. 
Tak było i za czasów Chrystusa Pana. Ewangelia dzi- 
siejsza, w której Zbawiciel pod obrazem siewacza przed- 
stawia siebie i Kościół, pod zasłoną ziarna naukę Swoją, 
a pod podobieństwem razmaitych ról, na które to ziarna 
pada rozmaite serca ludzkie, dowodzi tego. Dlaczego lak 
jest? Dlatego. że nie rozumiemy doniosłości tej nauki 
w życiu naszem. Zastanówmy się przeto bliżej nad tem: 


wytłómaczenia ich wykroczeń, że początek razrucham 
dali żydzi, którzy zasztyletowali paru chrześcian, a ranili 
kilku innych. Paprzeh jednej z oliar, robotnika Cayrola, 
odbył się w Algierze z udziałem władz i całej chr 
kciąńskiej I mnzułma ludności nad grobem zaś 
mer algien uł list pełen współczucia i potępienia 
dla żydowskieh morderców, wysłany przez mera drugiego 
z rzędu miasta w Algierze, Oranu. Olbrzymie manitesta- 
antysemickie, przeważnie studentów, i toynietylko katn- 
hekieh, ale i postępowych. lym razem idących zgodnie 
nod przewód wem katohelach kolegów, odbywają się 
wciąż prócz Paryża, Marsylii i Algieru w Lyonie, Bordeaux 
Perpignan, Lille, Rennes, Nantes, Clermont i wielu innych 
miastach. Jednomyślnie też łączą się francuscy katolicy 
dla popierania uczerwszega od wielu poprzednich rządn. 
socyalisiów 
rzutu, że jest »klerykalnyc po staremu Ko- 
laduje i szykanuje. Co dzień spotkać można 
wiadomość w UDAM a zawieszemu pensyl probo: 
emde O ną, Pro bo 


który jednak pomimo robionego mu pr 
i 


ydów 


ast do anei 
z: bunałów ska- 
zują hiedne kongregacye zakonne na płaconie rządowi 
Aległych ral niogodziwega podatku nałożonego przed 
Irzema laly dla stopniowego zniszczenia i doprowadzenia 
dn bankructwa wszystkich francuskich zakonów, t. z. 
taxe daceroissemem. Ponieważ zaś większość zakonów 
podatku tego płacić nie może, więc nieustannie sprzedają 
ich nieruchomości z publicznego targu. Jak podatek ten 


saki, ocenić można z sum przypadających na po- 
edyncze domy. ] tak jeden tylko klasztor S$. Miłosier- 
dzia z Nevers skazany został w styczniu b. r. na zapla- 
cenie skarbowi podatku tego w kwocie 207000 franków 

Nieustannie teź prowadzi się dalej z ramienia rządu 
pod naciskiem żydowsko-radykalnej prasy i masoneryi 
wypędzanie zakonnic ze szkół i szpitali, nie zważłając 
wcale na warunki fandacy:, a tem mniej na dobro eho- 
rych i dzieci. W koloniach jednak rząd le same siostry 
wprowadza do szkół i instytacyi swoich, roznmiejąc lo 
dobrze, że wpływ francuski tylko przez takie czynniki, 
pełne apostolskiego puświęcenia i oliary, może być pod- 
mywany i rozszerzony. W ten sposób siostrom S. 
Józefa oddał rząd szkoły na niedawno przyłączonym do 
Francyi Madagaskarze, gdzie za radykalnego minisleryum 
s guhernator luter szerzył z nienawiści ku ka- 

g vi propagandę angielskich pro- 
kieh pastorów. dążących do paddania wyspy pod 
herła Anglii. Teraz dzięki bardziej patryotycznym 1 roz- 
tropnym rządom generała Galliani, katolicyzm rozwija 
się tam tak świetnie, że obok stutysięcy dawniejszych 
katalików. wyspa liczy da trzystu tysięcy katechemenów 
podzielonych pomiędzy misye 00. Jezuitów i Łazarz 
stów. 

I w Tunisie również pod wpływem francuskim r 
zwija się katolicyzm a wspaniały szereg dzieł i instytu- 
ki rozpoczętych przez nieśmiertelnega kardynała Lavi- 
gerie, wzmaga się wciąż nowemi. dzięki gorliwości kleru, 
wiernych, a zwłaszcza Arcybiskupa Prymasa, ka. Com- 
bes. Świeżo właśnie poświęcona została w obecności [ran- 


Bourgec 


1. że słowo Boże jest podstawą całej naszej relig. 
podsławą zbawienia wiecznego. 

2. że to słowo dobrze zrozumiane i w życiu z 
wane słanowi również o szczęściu doczesnem. 


a wit 


Czytamy w Ewa 
Chrystus Pan po ulec: 
czującą GO r7 


w. Łukasza (Il. 
eniu opętanego gło 
4 naukę, w klórej w 
nieczną jest rzeczą, ahy odwieczny wróg człowieka, sza- 
um, wygnany raz z serca, więcej doń pr epu nie miał, 
niewiasta pewna uniesiona pięknością słów Bož 4a- 
wałała w zachwycie: „Błogosławiony żywot, który cię nosił 
i piersi, kłóreś ssał.." „I owszem, odpow 
błogosławieni, którzy słuchają. słowa Bożego i strzegą go“. 
(Łuk, II. 27, 28). Zaiste, błogosławieni, szczęśliwi! Lecz 
dopowiedzmy sobie to, czego Chrystus nie powiedział, co 


28). że gdy 
ił przed ota- 
skazywał, jak ko- 


jednak ze słów Jego koniceznie wypływa: nie ma blogo- | 


sławieńsiwa, me ma szczęścia dla tych. któ! 
chają sława Bożego i nie strzegą go. 

Nie ma naprzód szczęścia wiecznyo t zbawienia 
Gdyby nas, słuchacze, zostawiono samy m AR i gdyby 
nam kazano zapomocą rozumu rozwiązać te pytania: poco 
leż żyjemy na świecie? czy z tem Życiem doczesnem 
wszystko się skończy? czy może czeka złość 
wieczna za grobem? od czego ta przyszłoś ył czy 
sądzeje, że potralilibyśmy dać na nie slanawezą odpo- 
wiedź? Byli na świecie ludzie bardzo uczeni, bardzo my 
ślący. a jednak w obec zawadki życia ludzkiego stali bez- 
radni. kto jest Båg i jakie są Jego przymioty, jaki sto- 
sunek nasz do Boga 1 jakie względem Niego obowiązki, 
jakie wreszcie powinności względem siebie samych i bliż- 
nich mamy na wszystkie te pytania nie umich odpo- 
wiedzieć cl. których naukę padziwiano, których powsze 
chme czczono. Ze wszy! stkich narodów w czasach przed- 
chrystusowych jeden tylko naród żydowski miał i znajo- 
maść Boga i znajomość celu życia. "Doszedł jednak da tej 
znajomości nie zapomocą rozumu, lecz przez przyjęcie 
tego, co sam Bóg za pośrednietwem Indzi wybranych ob- 
jawił, czyli nabył ją przez słowa Boże. słowa Boże zatem 


y nie s 


la Zbawiciel. | 


rozświeciło te ciemności, 


w jakie pogrążona była ludz- 
ko: 


ść po swoim npadku. Ta słowo głoszone przez czlery 
jące lat Starego Zakonu dopełnił swoją nau Chry- 
stus Pan. Wszystko, co było mniej jasno, luh umyślnie 
wypaczono, Boski Zbawiciel nicograniczoną swoją wiedzą 


rozjaśniał i prostował, a oddając całość nauki w ręce 
Apostołów, każe im iść w świat i zapoznawać z nią 
wszystkie narody ziemi.  Posłuszni rozkazowi M 


szh merwsi uczniowie dego i głosili naukę Be 
zaznaczając wyraźnie, że cokolwiek mówią. nie ad siebie 
mówią, leez prawdy przez Boga im objawione podaj 
„Tak niechaj człowiek o nas rozumie jako o sługach Chry- 
słusoiwych i szafarzach tajemnie Bożych“ U. Kor, 4. 1). 
Gdziekolwiek zaś zabłysły ożywcze promienie ich nauki, 
roztwierał się dla Indzkości pogrążonej w błędach po- 
gaństwa nowy świat pojęć; upadała niewiara, niknęła dzi- 
kość obyczajów. a poznanie prawdziwego Boga, zapowia- 
dające zupełne odrodzenie w Chrystusie, jak jutrzenka 
poprzedzająca wschód słońca, raztoczyło ŚĆ blask pa 
dalekich krańcach ziemi. A my, słuchacze, komu za- 
wdzięczamy ten drogi skarb. jakim jest wiara w Boga, 
w nieśmiertelność duszy, wiara w szczęście za grobem, 
jeżeli nance kościoła, którą on w spadku po swoim 
założycielu otrzymawszy ustawicznie w umysły nasze 
i serca w ? „Wiara przecież ze słuchania, a słuchanie 
przez słowo Chrystusowe“. (Rzym. 10. 1%) Tak ledy pra 
wida jest, iż bez słowa Bożego, bez nauki objawionej. nie 


ma mowy o zbawieniu, gdyż bez światłu tej nauki nie 
mielibyśmy znajomość i podstawawych zasad religii, nie 
wiedziehbyśmy również. co nam czynić polrzeba, aby cel 


naznaczony przez Bo nąć 


Ale słowa Boże, nauka objawiona, jest również pod- 
stawą szczęścia doczesnego w, duelm chrzościańskim po- 
jętego... Pod zęściem rozumiemy przedewszys 
spokój sumienia. który daje nam świadectwo, 
stko. ca hyło naszym obowiązkiem społmliśmy, luk wzeliy 
dem Boga, jak bliźnieh: szczęściem jest dalej wewnętrzne 
zadowolenie z tego. ca się posiada, czyli inneem sław y 


cuskiego ministra rezydenta, władz, europejskiej kolanii 
i wszystkich. bardzo lieznyeh reprezenliiniów miejseo- 
wych zgramadzeń i zakładów religijnych katedra arey- 
biskupia w Tunisie, obok katedry w Kartadze mająca 
hyć drugą aveybiskupią świątynią dyo gmach 
wspaniały, cały z marmuru, w wykwintnym manrytań- 
skim stylu. 

Francya katolicka z radością przyj 
a lem że na pro: 
ehet, który osobiś 
ny progi 


a wiadomość 
by biskupa orloańskiego, księdza Tou- 
e prowadził pr: nforma- 
do U UN i Joanny Are i prozydował 
‘h, Ojciec św. nakazał przyspie- 
ii postawienie jej przed dwie- 
slu jedeniu Mu lylikacyjnemi „procesami, które się taczą 
obe rowacyi Obrzędów. W ien sposóh sprawa 
la rozpocznie się w przyszłym 1899 zastanie może 
w. następnym roku na rozstaju dwdeh wieków szczęśh- 
wie ukońezon 
W Rzymie « 
mszy Bie) 


ma ERN Ojciee św. 1 


lego w obee członków olbrzymiej włoskiej pielgrzymki 
w Bazylice » Pot 'Fymczasem Leon XIN. codziennie 
przyjmuje dostojników kaściemych i świeckich. deputa- 
eye, pielgrzymki p h końców świata a co nie- i 


dzieli grana pabo 
do słuchania mszy 
wania jego stóp. 


1y ‘h pielerzymów przypusz 
Namiestnika 


ane bywa 
Chrystusowego i ucało- 


w. odbyła się 25 z. m. w Prapazan- 
dzie wspaniała ib na »Akademiaa lingwistyczna, na 
której w obecności ośmiu Kardynałów i licznych dostoj- 


nych gości alumni przemawiali kołojno prozą i wierszem 
2 językach, między innymi po polsku i po rusku. 
id, licanych rzymskieh sominaryów i kollegiów, od- 
ych się ad siebie barwami Rs 
obecnie na sichie uwagę nieznane przedlom w Rzymiebarwy 
uczni nowego ruskiego kollegium, błękilne % 

(hok Propagandy, liczącej wraz 7 
na jej kursa kollegiuni 300-400 alamnów najwapiu 
w Rzymie a nawet i na świecie zakład teolowiczn 
wersytet gregorymiski, ogłosił świeżo sprawazdame. 
rego dowiadujemy się. że na teologii nnak słuchacz) 
na filozofii 309, na prawie 92 (głównym zakładem 
studyów prawnych jest uniwersytet ś, Apollina 
yhtad: świeccy kapłani, gdy w Grogarianum pro- 
fesorami zą dezuień). Zakonów posył: jących do Gregoria- 


alem. 


dla 
rego, w któ: 


num swych kleryków. było 36, kollegiów 16, Polaków 
uczęszczała 58, innych Słowian 12. 

Bractwo modlitwy za nawrócenie Anglii. założone 
w r. z. w Paryżu przez Kardynałów Richard 1 Vaugh 


na pamiątkę jubilenszu chrześciaństwa w. lym kraj 
wprowadzonem została 2 b. m. w Rzymie w kościele św. 
westra in Capi » obsługiwanym przez angielskich mi 
syonarzy od św Krzyża. Wspaniałej uroczysto: prze- 
wadniczyt R Wikaryasz a pramatarami bractwa 
ustanowi} Ojciec św. ks. Herzoga. Prokuratora Sulpieya- 
naw i ks. Wimet rektara kościoła św. Sylwestra. 


kasi 
= 


"USE 


zgadzanie się we wszystkiem 
jest wreszele ta stan duszy. y 
niechęć i nienawiść, ws azdrość i pragnienie po- 
siadania endzego dob w tko może nam dać 
tylko religia na nauce objawionej, to jest na słowie Bo- 
żem ALU Ona napr ód daje spokój sumienia. Okre- 

c howiem powinności ego aż do najdrobniejszych 
RE łów nie pozostawia miejsca na jakąkolwiek wąt- 
pliwość, nie dopuszcza niepokoju wewnętrznego.. Kta 
zgodnie z nauką objawioną postępuje, może zawsze za- 
slosować do siebie słowa Pawła św.: „Połykaniem dobrem 
potykałem się, zawodu dokonałem” (2. Tym. 4. 7)... 

Nauka objawiona, czyli słowo Boże, wytwarza w du- 
szy naszej zadowolenie ze stanowiska na jakiem jesteśm 
lłamacząc, że różność stanów musi być na świecie, Że 
majątek, honory i zaszczyty, nie dają prawdziwego szczę: 
ścia, że wreszele wszystko, co mamy, mamy od Boga 
darmo, więc nie narzekać lecz dziękować powinni. 

Nauka objawiona, słowo Boże, usuwa nakoniee 
wszelką niechęć wzajemną, wszelkie rozterki społeczne, 
uwdyż każe miłować bliźniego, jak siebie samego. Miłość 
zaś cierpliwa jest .. miłość nie zajrzy .. nie myśli złego... 
(L Kar. 18. 4. 

Dlatego i Ojcowie św. nawołuj 
chania sława Bożego. »Spieszmy 
styn, zbierać manng niebieską: ta bowiem manna 
laki smak, jakiego kto prazniv. Jeżeli smuci i do- 
znajesz ucisków z powodu grzechu. pociesza cię mówiąc: 
sercom skruszonem i upokorzonem nie wzgardzisz: jeśli 
się radujesz godziwie. pomnażn twoją radość: jeśli jestoś 
sniewliwy powściąsa cię mówiąc: uezcie odemnie, 
żem jest cichy i pokornego serca, jeśli zaś jesteś ubogi 
umacnia cię, mówiąc: podnosi emi nędznezo a z unoju 
ubogie sw. Chryzostom zaś lak pisze w swych obja- 
śnieniach do Ewang. św Mateusza: »W sławie Bożem 
nieświadomy znajdzie naukę, zatwardziały pogróżkę, pra- 
cujący obietnicę nagrody — a kio jest zraniony od sza- 
tana, znajdzie w nm lekarstwo, zdrowie i zbawienie..« 

Ze jednak słowo Boże nie na wszystkich. którzy wo 
słuchają, wywiera wpływ jednakowy. winy tego szukać 
należy nie w nanee obj wianej, lecz w sercach ludzkich. 
Jak najpiękniejsze ziarno wrzucone w rolę nieodpowied- 
nią zmarnieć musi, tak i ziarno nawki Bożej marmi 
nieraz, gdyż pada na zły grunt. Chrystuš Pan w dzisic 
szej Ewangelii mówi nam jakie to są role sere ludzkich: 
(Rozwinąć falowa Chr. P, o rolach). Strzeżmy się, najmilsi. 
ahy serce nasze nie hyło ani rolą »podle drogia leżący, 
na którą mógłby w hódzić Ham ludzi o różnych nd 
sad wiary katohckiej przekonaniach, nieraz w prost pr 

veh zhrodniczych, bo ten tłum zdepcze ziarno na- 
miejmy serc opoczystych, pysznych i za- 
rozumiałych, solowych do krytykowania nawet tego, czego 
się nie rozumie o «dzie pycha panuje, tam cnola nie 
wzrośnie »Róg pysznym się sprzeciwiać, Oczyśćmy serce 
z cierni i chwastów, z tego zbylni ania do 
dóbr ziemskich -- a wytwórzmy naszej ralę 
dobry i pułchną, na której ziarno nauki Bażej wydałoby 
plon stokrolny... IG. 


nas częsta do słu- 
ę, powiada św. - 


Jubileusz siedmiowiekowy założenia zakonu Trynitarzy. 


Siedem wieków minęło dnia 28. stycznia r. b, odkąd 
mąż pełen gorliwości i zaparcia się, poświęcił całe swe ży 
cie oraz pracę swych v duchownych dla wykupu 
wolników. Meż Jan z Mathy, założyciel 
konu ad Trójcy Wyświęcony na zai 
w r. 1192, padez: zej ofiary Mszy Św. 
niesienia. ujrzał aniola odzianego w 
jego krz 
skrzyżowane nad dwoma nìiewolnikamı, z których jeden zda- 


a ramionach czerwonym i Sbe ki zaś ręce | 


] 


z wolą Bożą; szczęściem | wał się być chrześcianinem, a drugi Maurem. Nie rozumiejąc, 
który wyklucza wszelką * 


coby to widzenie znaczyć mogło, udaje się młody kapłan za 
radą swego biskupa ludes de Sully nad rzekę Marne, hy lam 
zdala od świala na modlitwie i pokucie poznać wolę Iańtską. 

W życiu puslelniczem znajduje św. Jan lowarzysza 
w osobie księcia Hugona de Valois, który również pa bezsku 
iecznej walce przeciw Turkom dla odebrania Ziem świętej 
z rąk niewiernych, porzuca dwór i jego dostojeństwa, obiera. 
sobie życie pokutnicze i zmienia nawet imię swo llugo na 
Foliks. W spólnej modlitwie praszą święci mężowi a zrazu- 
mienie woli Bożej, by mogli skutecznie pracować nad dzie- 
łem, jakie im Bóg do spełnienia wyznaczył, Razu pewnego 
rozmawiając o rzeczach Bozych, ujrzeli przed sobą jelenia 
nej białości mającego pomiędzy rogami krzy. rwuno- 
miebieski. Wówczas opowiedział Jan lowarzyszowi swemu 
owo widzenie anioła, jakie miał podezas swej pierwszej Mszy 
św. Paslanawiają więc udać się do Rzymu, by poradzić się 
mieomylnej wyroczni Kościoła, samego (jca św. 

Na stolicy Piotrowej zasiadał podówczas papież Innocenty 
JI. Dowiedziawszy się o widzeniach mężów święlych, nakazuje 
publiczne modły wiernym, a sam z duchowieństwem prosi Buga 
gorąca o światło. Jakoż kiedy Ojciec św. dnia 28. slycznia. 
1198 sprawował ofiarę Mszy św. w bazylice św Jana Late- 
rańskiego, ujrzał anioła x bieli z krzyzem dwnkolorowym na 
piersi, podobnie jak św. Jan, podczas bezkrwawej ofiary w r. 
1192. Zrozumiał Innocenty III. papież w trzech a: ko- 
lyrach lj. białym, czerwonym i niebieskim symbol Trójcy 
Przenajświętszej, w okowach krępujących niewolników, po- 
znał wulę Bożą, która pragnie powstania Zakonu, mającego 
na celu wykup nieszczęśhwych ludzi z niewoli. Dnia tedy 2. 
lutego, r. 1198, wkłada Ojciec św. na św. Jana z Mathy i św. 
Feliksa de Volois babil binły z krzyżem dwukolorowym, po- 
twierdza Zakon Trynitarzy i zobowiązuje przyszłych człon- 
ków do gorliwego wypełniania posłannietwa wolą Boga ozi 


„czonego. Przejęci szezerą miłością Boga i bliźmege, ndają się 


mężowie święci do północnej Afryki, by ulgę i swobodę nieść 
nieszczęśliwym niewolnikom. Od tego czasu wykupiono prze- 
szło 000 tysięcy niewolników, a okoła 9 tysięcy męczenników 
ozdobiło Zakon fryniku tych prawdziwych wojowników 
(hrystosa, którzy dla miłóści dusz bądź ginęli pod mieczem 
tureckim, bądź kończyli eliwalebny żywot po ciomnych wię- 
zięniach. 

ie ma więc żadnej przesady w słowach obecnego Gie- 
nerała Zakonu O. Grzegorza od Jezusa i Maryi że obehód 
siedmiowieckawej rocznicy powstania Trynitarzy, ta święta 
tryumfy miłośc chrześciańskiej To też odbył się on w Rzy- 
mie w dniach 6., 7, i 8. latega w sposób godny stolicy chrze- 
ściaństwa, z okazałością jej tylka właściwą W bazylice ś 
Chryzogona, głównej siedzibie Zakunu, udprawiono uro! 
triduum za specyalnem Stolicy św. zezwoleniem dzień pierw- 
szy poświęcono czci Trójey Przenajśw.; drugi pamięci ś 
Feliksa de Valois, a Irzeci św. Jana z Malhy. Zarazem prz 
{ha ponownie Zakon "Irynitarzy do posiadania kościoł 
Tamasza in Formis, kolebka Zakonu, przy klórym da d 
una znajduje się na kaplicę przemieniona komnata, w której 

- Jan z Mally swe życia zakończył. 

kon 06 Trymlarzy nie jesi obcym i dla Polski. Po 
odniesienem zwycięstwie Polaków nad Turkami pod Wie- 
dniem, Jan Kazimierz Dónnhol pó y kardynał, zawozi 
od króla Jana MI lę radosną wieść Innocemiemu NI. do 
Rzymu. Tam poznaje OO. Trynitarzy i nakłania ich do osie- 
dlenia się w Polsce a z Tondaeyi Wielokorskich powslaje we 
Lwowie pierwszy 1ch klasztor przy kościele św. Mikołaja. 
Niebawem powstały klasztory w Stanisławowie, Łuckn, To- 
maszowie, we Lwowie na przedmieściu, w Krakowie na Ka- 
zimierzu, w Beresleczku, Kamieńcu Podolskim, Lublinie, Bra- 


niłowie, Bursztynie, "Teolilpolu, w Wilnie na Antokolu, w Fry- 
na Solen 


nopolu, Orszy, Brześciu litewskim, Warszawie 
i w Kraloszynie. Lecz prawie ws: 
raz pn rozbiorze kraju lub po powstaniu r. 1831, dwa tylko 


dotrwały jeszcze do r. 1864. Ij. warszawski 1 wileński 


AGE 


Obecnie 00. Trynitarze skierowali swą pracę na w; 
zwolenie murzynów: dla uskulecznienia swych usiłowań zwra- 
cają się i wzywają pomocy wiernych. Prośbę ich poparł 
świeżo ks. Biskup Jourdan de la Passardiere, prezes »lzieła 
anlyniewolniczego< we Francyi, wydając okólnik do Episk 
patu francuskiego z prośbą a polecenie dzieła lego hojn 
wiernych. 


Maryan Bartynowski, 


Notatki liturgiezne. 


Kolor pośmiertnych szat kapłana. Powszechnym prawie 
ajem przyodziewa się zwłoki kapłana w ty lilurgi- 
czne czarnego koloru, tak przyodziane pozostają w otwartej 
Iromnie na kalafalku, lak też są grzebane. Czy ten zwyczaj | 
zgodny jest z przepisami flurgieżnymi Kościoła? 

Odp. Wobec wyraźnych przepisów  lilurgicznych, dla 
których Ryluał rzymski głównem jest źródłem, nie m i 
mogą mieć powagi i znaczenia żadne miejscowe zw 
choćby przedawnione. Można je wprawdzie tolero 
dugo, dopóki zwierzchność kościelna ich niewłaściwu: 
wylknie, alo prawomocenymi siać się one jeszcze przez lo 
wcale nie mogą. Rytuał rzymski przypisuje w tytule: De ewe 
quiis ku temu celowi jako pośmiertne szaty kapłana: mani- 
pularz, stułę i ornat barwy fioletowej. lekrel pap. Kle- 
mensa NI. z dn. 9. grudnia 1705 zaosirzu ścisłe przestrzeganie | 
tego przepisu. Innych, nowszych, dckrelów, któreby albo po- 
przedni znosiły, alba od niego dyspenzowały, nie znają doiąd 
zapiski liturgiczne. Zważywszy, że zwykle każdy kapłan przy 
zotowuje sobie na śmierć własne szaty liturgiczne, mi waj 
nic było bez praktycznej doniosłości, gdyby Zwierzchność k 
ścielna wydała w tym względzie stanowcze orzeczenie. 


Bibliografia. 


I. Pelezar. Pius IX i lego Pontyfikat. To | sir. 185: 
sir. 560; T. IL str. 434. Kraków. Spółka wydawnicza pol- 
ska 1807. Cena £ zdr.*) 

W daslarozaniu publiczności polskiej dohorowej lektury, wiel- 
kie już zasługi położyła, a © ich więcej sobie przyczyma, km- * 
kawsku Spółka wydawnicza. Niestrudzoni w wyszukaniu nowszych 
małerynłów polskich i obcych, nie uważa za rzecz zbędną podawać 
czytelnikom także dawniejsze wydania znakomitych aulorów naszych 
w nowszej szacie, W tym celu poslarała się o nabycie na swą wła- , 
sność nakładów licznych dzieł ks. prałata Pelezera, i jedno z nich, 
a może ze wszystkieh najcenniejsze, puszcza w i po cenie pra- 
wie o połowę mniejszej od poprzedniego wydania (kasztowało 
1 dn). 

Jestlo właściwie nie nowy nakład, lecz świeżu szala dla | 
giogo wydania dzieła tegoż aulora, ogłoszonego pod powyższym ty- 
tutem przed 10 laly Drugie to jednak wydanie przyniosła nie wi 
nowy is w lylule ak (w pierwszem wydania brama? o 
Pius IX i Jega wiek), lecz owszem uległa ona znacznemu przerobić 


niu, a raczej pomnożeniu maleryału historycznego prawie o połowę. 
Ma ono już 


Zalecać przeto dzieł lego teraz dopiero me potrzeba. 


*kenukcya 
strować nowsze publikacye z 4 
me, i choćby królkę wzmiank 
wpront nadawać 


sabie 
y kościeln 
a MeN podaw 


por 


I 


czy nie Wiele howiem na Itm zależeć musi pismu kosrielnenm, by 
w p podawalo (akże obraz ruchu wydaw 
publicystycznej Duchowieństwa. To 


chańhy droh 
szl lego 


nek do dziejów 
- nia słuszne prawo ugal Duchowe Iwa, a 
spodziew sami auloro s 

kladedw i x Życzą sobie wami wych wyi 
ctwaeh w Gazecie Kaśrielnej, ali ŚR 3 egzemplarze 
recenzyjne, Jeden bowiem pozostać wimen w bibliotece rrdakeyjnej 
drugi przyjętym zwyczajem staje się własnością recenzenla, 


= 


, wzgiędem, 


„ kościełnej, pospieszył zaradzić powslają 


ustaloną opinię w kołach Duchowieństwa. Jakoż nie podobna przy- 
puścić nawet, by go zahrakła w podręcznej bibliotece któregakol- 
wiek ze slarszych kapłanów. Jeżeli na lem miejscu dajemy o niem 
tylko tẹ krótką wzmiankę, lo głównie dla informacyi młodszych 
braci 1 alumnów, którzy może jeszcze sposobności nie mieli z niem 
się w nowszem wydamu zaznajomić. Skoro dotychczas nie posin- 
damy w językn polskim obszerniejszego podręcznika hisloryi Ko- 
ścioła, doprowadzonej do najnowszych czasów, te dzieła ks. prał 
Pelezara wypełnia kę tę znakomicie, gdyż zanajamia dokładnie 
z nowszomi dzi iata od okresu rewolueyi francuskiej po 
czas zgonu Piusa IX. Wręcz zaś niepospolile usługi oddaje ona na- 
szemu społeczeństwu i polskim kapłanam, głyż regestruje dokładnie 
kie fazy, przez które przechodzili w Lym wieku Polacy w Irzech 
dzielnicach porozbiorowych; aulor za: aty głębokim pic- 
lyzmem dla papieża +Obrośc wia lez wszędzie 
Jego życzliwość dln naszego slurania i zasługi 
położone okolo zachowu 
rodowych 1 religijnych w całości i bez skazy. Więc: choon ta 
A to slary nasz znajomy, zasługaje p pod każdym 
by ją znowu i ciągie werlować dla utrwalenia w pa- 
ych cennych szczegółów. 


nie 


nn daj 


mniej 
a nim wiary św. i naszych l(radycyi ma- 


mięci 


Nieszpory łacińskie z 52 preludyj ua organy ks, kan. Franc. 
Walczyńskiego. 

Z polecenia J. E. ks. biskupa tarnowskiego  przywcócono 
w dyccezyi iewanie nieszporów w języku łacińskaw. To roz- 
porządzenie opierała się na doniosłych v istolnej potrzebie kościoła 
odpowiadających wywadach, a okazało się i bardzo praklyczne, ho 
gdzie tylko łacińskie nieszpory zaezęto spiewać sisle wedle nut, 
lud przyjął tę zmianę bardzo milo 1 cieszyć się śpiewem, gęściej nu 
nieszpory uczęszcza, Zdrowa myśl wywołuje piękuio skutki, Ks kun, 
Fr. Walczyński, znany pracownik na polu reformy śpiewu 1 muzyki 
j slad potrachie podręcznika 
do tego śpiewu i wydał go p. L: »Nicszpory łacińskie«. Jak 
len podręcznik był pożądany i wyczekiwany, niech ilustruje fakt, 
że w 2 tygodniach rozszedł się w 4000 egzemplarzy. Ta drobna 
i piękme wydana ksi ku zawierająca psalmy, hymny, responzarya 
i antyfony nieszporne na niedziele i najgłówniejsze uroczystości en- 
łego roku podaje melodyo w zwykłych pięciolimjnych nutach i bar- 
dzo słusznie obok innych także i z lego powodu, bo już i najmniej 
muzykałny orgunisia da sabie przy pomocy organu, radę z lak ua- 
pisaną intonacyą. Że układ cały jest najściślej kościelny — nie po- 


trzebuję dodawać. 


Ukazały się także nowe Preludyn legoż nutora, O nich re- 
gensburski przewodnik muzyczny pisze: »Pus uusserst practische 
Werk enthill 52 Praeludien in saenmtlichen Tonarten und zeichnet 
sich durch ueberall wollklingenden und muslerhaften Tonarl aus. 
Seminarien und Musikschulen sollten diesen klang == und wirkungs= 
reichen Compositionen alle Aufmerksamkeit schenken=. Preludyum 
org. wobec kiego poziomu fachowego wykształcenia naszych, zwła- 
azeza wiejskich orgamstów, musi być nie zbyt długie, aby je orga- 
nisla mógł wygrać w przerwach mszalnego spiewu celebr po- 
winno być łatwe, ca najwięcej srednio-trudne, inaczej organista spo- 
na nie będzie z weslehnieniem, jak na księgę npekaliplyczną, 
Iko zaś melodyjne, ha wiedy zajmie » porwie umysł i sercu 
jego. Oczywiscie musi leż odpowiadać duchowi muzyki kościelnej 
Te zalety przyznana proludyom ks. 
Warszawie i każdy je przyzna, klo pieludya usłyszy. 
lepiej się dnało na zaniedbanej mwie muzyki kościel 
wiejscy proboszezawie położyli przed erganislą nu pulpicie orguno 
preludya z rodzaju kompozycyi ks. W. z poleceniem wyuczenia s 
ich i tym sposobem usungli le nieszczęsne improwizacyc organislow- 
skie! Bo imaginuj sobie, czytelniku, improwizacyę onganisty, który 
n. p. nuly >de, napisanej na czwarlej lin a w pedale lewą 


W. za granicą w Regensburgu, 
tedy 


by 


nogą! Wszystkie wymówki lub przeszkody, jakiemi zasłaniamy się 
sami alba zas ję organism przed reformą mnzykhi, nie po- 
winny nas odslraszyć od żądania. panie organislo, zaprzeslań swoich 
improwizacyi, graj pisane preludyat — Spiewnik ` kaszluje 15 cl, 


a preludya i złr. i są do nabycia n Aalora. bo WE 
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Rozmaitości. 


„Bracia Alberta” kierowani pri 
rozwinęli czynną i błogą działalność wśród najn 
spole: Lwa. W Iwowskiem swem schronisku przy nl. Kle- 
Jarowskiej gromadzą maleryalme 1 moralnie podopadłych 
ubogich Pozbawionym dachu i przylużku dają nocleg i skro- 
mną ciepłą slrawę. Zdolniejszych uczą rzemiosła, dając im 
sposób do uczciwego abiania na ulrzymanie. Nie mniejszą 
zasługą ich jest i la, piumięlają o duszy i moralnem pod- 
niesieniu tych inych, i wykolejnnych 
członków społeczeństwa, Veza xwiem pacierza, kalechi- 
zmu, przygolowują da v św. i naprowadzają na 
drogę uczciwą. Najlepiej świadczą o lej szlachetnej chrze- 
śdciańskiej dz wem zaparciem się i poświę- 
ceniem pracujących braci tercyarzy następujące cyfry: 

W roku 1897. 


mężczyśn 


kobiet dzieci 


Korzyslało ze Schronisk w ciągu roku 868 378 130 
RaBAnie X miesiącach zimowych 310 125 5 
> letnich 150 80 
Zajętych SALA albo nauką w ciągu r 130 Bü 
Dziennie w miesiącach zimowych 54 50 
. > > letnich 20 20 
Odwieziono do szpitala . B3, 47 
Wydano porcyi strawy . ` 265350. 


Z Towarzystwa wzaj. pomocy Kapłanów. 


Od 16. grudnia 1897. do 4. lutego 1898 złożyli da Towa- 
rzystwa P. T. księża: 


Baliński Franciszek 6 zł. 


úski Szczepan 6 z. 
40 ct — nezka Antani 7 iatke Jan 22 zł. 
25 et. — Mościcki Jan 6 zł. 43 ci. — Wałęga Stanisław 
7 zł. 15 ct. — Bogucki Karol 5 zł 50 el. Jaskułka An- 
drzej 11 zł 7 ci. — Janor Błażej 6 zł. 40 cl. Wrana 
Władysław 7 zł 15 et. — Teleka Tomasz 21 zł 5 et. 
Figwer Jan 6 zł. 5 et. — Szuber Jan 11 zł. 67 et. — Brei- 
ter Antoni 17 zł. 3 et. — Szpila Józef 7 zł 15 cl. — Głą- 
biński Jan 11 zł. 5 ct. — Leja Józef 6 zł 40 et. — Młyniec 
Wojciech 6 zł. 50 e. — Rosieki Michał 6 zł. 40 eL — Bar- 
dzik Jan 18 zł. 92 el. — Tyburski Zacharyasz 11 zł. 5 ci — 


Nikodem Marcin 6 zł. 50 e. — Czajkowski Wincenty 18 zł. ' 


78 et — Wojnarowicz Józef 5 zł. 37 et. — Wołcz Walenty 
11 zł. 66 cl. — Boczar Józef 11 2}. 66 el. — Józefowicz 
Felika G zł. 36 ct. - - Lenartowicz Józef 11 zł. -- Wożni- 
Czek Wojciech 7 zł. 15 et. — Sigmund Adolf 6 zł 40 el. 

Jarosz Zygmunt 11 zł. 20 ct. Pizar Mieczysław 6 zł. 


36 et. — Dr. Siemieński Jan 15 zł. — Frydel Władysław 
G zł, — Anloni 6 zł — Lubomięski Zenon 


21 zł. Kiełbiński Kasper J1 zł. Scher Ludwik 6 zł = 
Cwyna Jakób G z}. G et. — Piwiński Jan 7 zł. 15 et. — 
Decowski Józef i zł 20 et. — Miętus 7 


Chilla Jan 6 zł 5 et. — Vrban Ludwik 20 zł. 15 el. 
pel Jan 6 24. 5 ch — Ślepicki Marceli zł. — Siara Stani- 
sław 23 zł. 24 et. — Mytkowicz Józef 6 zł. 5 cl. 
Ryłka Paweł 6 zł. 10 et. — Zjawin Józef 6 zł. 5 et. — N: 
i Ignacy 6 zł. 10 cl. — Rzeźnik Tomasz 17 zł Vel 
łowski Józef 6 zł — Gissing Karol 6 zł. 60 ct. Pan- 
kiewiez Andrzej 11 zł. 5 et. — Klimkiewicz Marcolin 26 zł. 
Ziemiański Błażej 6 zł 6 e. — Piaskowy Jan 
-- Fmkaszkiewiez Julian 7 zł. 96 et. Bore: Józcl 
zł — Majewski Ferdynand 11 zł. — Sylw 

11 złr. 7 el. - - Sos Mateusz 11 zł 5 ct. — Knendich Raj- 
mund 4 zł. G ct. — Pils Wawrzyniec 6 zł. 5 et. -— 
kiel Józef 11 zł 5 el. —-- Uiryziec [6 zł (hmie- 
lowski Feliks G 5 el Wileze Franciszek 7 zł 
15 et. Goryl Michał 21 zł. 5 ci. - $ Jędrzej 11 2}. — 
Burgilewicz Józef 6 zł. 2 cl. Chmurowicz Józef 1i zł. 


5 et — Dala Józef 16 zł. 5 eL — Szymonowicz Zygmunt 
10 zł -- Hanczakowski Rom: - Ńzurek Józef 7 zł. 
Tace Sakalski Antoni 
11 zł Cewe Józef G l'rzebunia Tomasz 6 zł 
20 ct. Dr Wilkieki Vincenty 21 zł -— 


Zygmunt (i zł 10 cl. 


AMeksander G zł. i Adam 6 Gl, = 
k Slamsław 12 z u Ignacy X el. 
Salty: k Wojciech 11 Drzewicki b 6 zł, 
19 et. Kurek And butsehka Edmund 
6 24 5 cl. — Koleński Drzewicki Szezepan 
6 x. 6 cl Mui i — Slojak Jan 6 
25 ct Moczaraw: Leonard 5 75 eL Bokołowski 


Stanisław 6 zł. 5 ct 
Szymon 11 zł —- 1 
5 et, -— Ilalig 


Bauer Roman F zł. Bieńkiewiez 
cher. Karol 6 zł. Faifor Michał 6 zł, 
Antoni 16 zł. Babik Ludwik 6 zł. Kle- 
Dr. kopyciński Adam 12 zł. 
aR Kangin, wik, przy kościele „ Ma- 
e Płazowie. Du- 
L Wydziału cenir. 


Na wra mszalną za duszę ś. p. ks. Dr. Ma r- 
celegu Paliwady złożyli P T. księża: Korzeniowski Sta- 
nistaw 5 zł. Kiełbiński Kasper 5 zł. Pankiewicz An- 
drzej 2 zł. Razem z poprzedniemi wkładkami 285 zł. 
35 et. — Fundacya zostanie wprowadzoną w życie już b. r. 
w ten sposób, iż jeden z neomyslów lwowskich olrzyma co 
roku tyle stypendyów mszalnych po 3 zł, na ile procent od 
kapilału wystarczy. 


Ks. dr. Alojzy Jougan, 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidyecezya Hwowska oh. lać, 

Ks Antoni Moezarowski, po rTczygnacyi # probustwa 
w Wiesenbergu, otrzyma? posadę kooperul. w Chorostkowie. 

Administratorem w Wicsenbergu mianowany ksiadz Jan 
Slecz. 

Przeniesieni księża koop: Jan Bladowski z Chorosl- 
kowa do Łoputyna, Emil Serolny z Łopatyna do Oleszyc, Józef 
Czerniatowicz z Oleszyc do Przemyślan. 

Konkurs na probostwo w Wiesenlergu ogłoszony do d, 10. 
marca b. r. 


Dyeeezyn przemyskn. 
Zamianowany ks Stanisław Kulig, wikaryusz katedralny, 
komendarzem w Radymnie, 
ZE ks. Jm Burda, wikaryusz z Zuczernin, 
probostwo w Slanach. 
Przeniesiony ks. Jan Kudła z Radymna na wikaryusza 
katedr. do Przemyśla. 


Rekolekcye dla Kapłanów odbędą się w Starojwsi pod 
Brzozowem w Kolegium 00. Jezuitów od poniedziałku 28. lolego 
wieczorem do piąlku 4. marca rano. Aby dogodne pomieszczenie 
Wielebuym rekoleklantom przygoławać, zecheq się P. T. Księża 
wcześnie zgłaszać do ks. Rektora slarowiejskiego Kolegium. 


na 


Dyecezyn tarnowska. 

Zmarł w Tawowie ks. Antoni Brzeziński, członek zgro- 
madzemia XX. Filipinów, jubilat, kapłan nader zacny, światły i do- 
w 78 roku życia, w AL kapłaństwa. -- W Wadawi- 
nych ks, Stmishaw Gencarz, miejscowy Kac Gz 


arador osi eaen parafii zoslał ustanowiony ks. 
Jan Górnik, konkurs na opróżnione probostwo rozpisany do 3. marea, 


Missya A Ea się w paeas aoe kierunkiem 
2 R 


Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla kościołów wilgo- 
inych są niezniszczalne 
STACYE DROGI KRZYŻOWEJ 
emaljowane w ogniu na cynku, 
kłych, gotyckich i romańskich, wyrabiane obe- 
przez firmę Poussielgue-Rusand, nadwornego 
jubilera Ojca świętego. 
KSIEGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w ERAKOWIE, Rynek 30. 
jedyne zastępstwo tych Stacyi na calą Pol- 
yła na żądanie chęlmie jedną stacyę na okaz 
o cenie, która jesl bardzo umiarkowana. 


w ramach 
enie w 


olrzymał 
skę, pr 
i objać 


Podziękowanie. 
Uznająe pracę, gust artystyczny, punktualność i sumienne wykona- 
nie, połączone ze znawstwem zawodu, okazane przy zupełnej re- 
sluuracyi wielkiego ołlarza w lutejszym kościele — wyrażam panu 
JANOWI CZAJKOWSKIEMU 
malarzawi i pozłotnikowi z Felsztyna, 
w imieniu komitetu i parai, zasłużone podziękowanie — poleca- 
jae go, 


w razie zamierzonych robót około świąlyń, jak najprzy- 
chylniej wielebnym współbracioni. 
Z Urzędu paraf. rz. kat. w Jawarowie, d. B. lulego 1898. 
Ks. Julian Turzański, proboszcz 


WALENTEGO JAKÓBIAKA | 


ulica Sykstnskn 20 (rog ul. Kościuszki) 
przyjmuje wszelkie zamówienia i reparacye 
lak w robolach kościelnych jak i salonowych, a mianowicie: 


złocenia ołtarzy, ikonostasów, oyborjów, ołtarzyków 
prooesyonalnych i odnawianie tychże i t. p. 


W zakresie robot sajowwwych przyjmoje zamówienia: 


na ramy w różnych stylach $ fantnzyjne, konsole, 
kasetki, kolnmny, atalnyji, stoliki, tahoveciki i t. d. 


Wyroby gipsowe i terakatowe unituje ua kolor 


EK Wy 
bronzu, kości, pianki, porcelany | marmurów. Odnawia i naprawia 
uszkodzone a slarażylne porcelany i roznaile kruszce do 
niepoznania, 


FAUSTYNA JAKOBIAK 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty 
kościelne, jakoto: 
armaty, kapy, choragwie, sztandary 

| 


Podejmuje się wneniekirepasacy! starych haftów, 
makal i starożytnych materyi. 


E E A r NAOKO SJ 


KAXEX IK X XKKKXHXXKKXKX XXKKXXX XXX KK! 


Plarwsza krajowa koncesyonowana katolicka FABRYKA MEDALIKÓW 
„EMANUEL od ŚW. JOZEFA* 
Kraków, ul. Sienna L 12, 
zapas gotowych modalików i krzyżyków własnego 
hu z wizerankami Świętych z palskimi napisa 


Posiada wi 
wy 


rganista, kawaler, lal 30, z dobrem świadectwem 
poszukuje posady. Adres: P. Olejnik w Ja- 
nowie koło Trembowli. 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: ks. lan Chęciński. 
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PODZIĘKOWANIE, 


vznanie i polecenie prawdziwe wy szem najupr: 
IANOWI CZAIKOWSEIEMU, malarzowi i pozłotnikowl a 


niej Panu 
zne i su- 


mienne, pełne piękna i powabu małow k košściol arowanie 
i adnowienic olta w fule śuielp. Niechaj Bóg 
Wszechmocny bto TRETI AG, ciększ 3 

Z Urzędu i komitetu parafial. r. k. w Felsztynie. d. 20. stycznia 1808. 


Micha? Serwacki, moboszez i przewodniczący 


MICHAŁ KARAŚ 


w Krakowie, mały Rynek. 


Zaprzysięzony dostawca win mszalnych, wedle poświadezenia JB, Księ- 
cia-Kanlynała Albina Dunajewskiego, poleca Wieletnemu Duchawieństwi 


Wina węgierskie, czyste, naturalne różnej jakości 


pa umiarkowanych cenach. 


kawe zamówienia wykonuje z wszelką sumienności 
wienia uskuteczniam z piwnic zaniiejskich, bez eplaty konsumcyjnej 


Handel założony w roln 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek |. 46. 


poleca najtaniej 


HERBATY CZARNE 


aromatyczne, silnie naciągujące: 


KAWY 


znakomite w smaku: 


Congo Nr. 1 th kilo 1zł.90ct. Ceylan Nr 1 y kilo 12l. 12 ct 
Souchong Nr. 8 . „ „. 2,30, a 1- iR, 
st 3 "poezji 
Souchong zbioru majowego H i 
orna kilo 3 AE 
wyłoria. . ", kila 3 AAE a 1 
Conga Kaisow, najprzed. 4 „ Mocca arabska „ „ | 


Najlepsze okruchy herbaciane 1 kilo 1:50, 1:80, 
Opakowanie nie zalicza się. 


Kupujcie 
Towarzystwo wyrobu | sprzeduży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


ztazczycone medalem srebrnym c. k. Ministerstwa handi 
na nyjstawie Iwmesktej w rokn 1894. 


M 


poleca 
wszelkie przybory liturgiczne i szaty kościelne 
z jak najlepszych materyałów po możliwie niskich cenach. 


Specyalność da co-} Ornaty po 16zł. | we wszystkich 
dziennego użylku J Kapy „28 „| kalorach 


2 Bez konkurenoyi bo nie dla zysków założone! Œ 


etoleierds 


Oz e 


Towarzystwem zawiadują: 


Rada nadzorcza: 
Sroczyński, August Gorayski, 
i kanonik w Jaśle. - właścicieł dóbr, posel na Sejnx 
kraj. Czlonek: zby Panów, 
arsznłek krosi etc 


K: 
praho 


Ks. Marcin Tzarski, 
prałat i proboszcz w Krośnie 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 


i Ammofeuy FE 


el dóbr. 


Jan Kanty Jugendfviu 
adwokat w Krośnie. 


Ks. Kdwazq Jameki. 
praboszez i kanon. w dedlicza. 
Dyrekcya: 
Dr. Dycnizy Mazurkiewicz. 
lekarz w Krośnie. 
Henryk Gruszecki. Wincenty Jabłońsk, 
dyrektor kraj. szkoly tkackiej. e. k. sędzia. 


Kupujcie w kraju! 


Z drukarni katolickiej w zabudow. OO. Bernardynów. 


